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Według relacji O. Siemieńskiego liczba 
uczęszczających do kościołów misyjnych stale 
wzrasta,naczelnicy wiosekprosząo nowe szkoły, 
a owoc prac duchownych z roku na rok większy.

I tak w roku 1929 liczba katolików Czar­
nych w naszej prefekturze w ynosiła 8,320, 
katechumenów 1078, Chrztów św. udzielono 
919, Spowiedzi św. wysłuchano 24,286, Komunji 
św. rozdano 37,626, do Sakramentu bierzmo­

wania przystąpiło 277 osób, małżeństw pobło­
gosławiono 81.

Tak mniej więcej przedstawia się obecna 
praca Jezuitów polskich w Rodezji.

Daj Boże, by te trudy, i pot i te ciche mo­
giły pracowników według Serca Bożego go­
dny przyniosły plon, niebu przysporzyły dusz, 
a Ojczyźnie naszej chwały i zasługi przed 
B ogiem ! M. N.

Z historji Sodalicyj Związkowych.
6. Sodalicja Pań Ziemi Sanockiej.

Soaalicja Pań Ziemi Sanockiej powstała w Starej- 
wsi w r. 1891. W  czerwcu tego roku przybył do O O . 
Jezuitów  w Starejwsi, dla udzielenia święceń kapłań­
skich klerykom , Ksiądz Biskup przemyski, Łukasz So­
lecki. Skorzystały z tej bytności Ks. Biskupa panie 
ziemianki z najbliższej okolicy i pod przewodnic­
twem śp. Anny z Działyńskich lir. Potockiej z Rymanowa, 
przedstawiły Ks. Biskupowi prośbę, o pozwolenie zawią­
zania Sodalicji Pań wiejskich. —  Ks. Biskup bardzo ży­
czliwie przychylił się do tej prośby i przyjął w kościele 
Starowiejskim u stóp Cudownej Matki Bożej ślubowanie 
pierwszych Sodalisek —  Ziemi Sanockiej. P. A nna Po­
tocka, pełna świętej gorliwości, przejęta czynną miłością 
bliźniego, um iała wyrobić w pozyskanych córkach d u ­
chownych ukochanie wiecznej stużby Najśw. Marji Panny.

Ta pierwsza Sodalicja Pan W iejskich w Polsce, 
pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia N. Marji 
Panny i św. Józefa, erygow ana przez Ks. Biskupa 
Pelczara w r. 1901, przy kaplicy SS. Służebniczek 
w Starejwsi, przyłączona została do rzymskiej P rim a 
P rim aria 1 stycznia r. 1902. Pierwszym  kierow ni­
kiem duchow nym  był O- Ignacy Mellin T. J.

W  roku 1 898 w ybrano Prezydentką śp. Iz ę z  M o­
rawskich lir. Łubieiiską. O na to niezachwianym kro­
kiem po drodze chrześcijańskiego udoskonalenia p ro­
wadziła liczną rzeszę Sodalisek z kilku powiatów. 
W pływ toodalic, silnie się zaznaczył. O dm iana życia 
ducho\x nego po okolicznych dworach wzrastała. — 
Duch ewangeliczny zapanował w stosunkach rodzin­
nych, dom owych, towarzyskich. Przyczyniały się do 
tego rekolekcje zamknięte dla pań u SS. S łu ż e b n i­
czek, dla panów w klasztorze O O . Jezuitów, a dla 
służby po dw oH ch. Panie z Sodalicji zaczejy pom a­
gać przy ^ k ła d a n iu  Bractwa Matek Chrześcijańskich, 
Żywego Różańca, przy katechizacji dzieci przedszkol­
nych, —  zaczęły urządzać u siebie kursa gospodar­
cze i robót ręcznych dla dziewcząt wiejskich. O dby­
wały się także w Starejwsi kursa G ospodarcze dla 
panien z dom ów  obywatelskich.

W  roku 19j0ą> zostaje Prezydentką p. Amelja z  Łu­
bieńskich Starowieyska która idąc śladami swej prze- 
zacnej matki, objęta wprawną ręką Sodalicję i z całą 
m iłością jej się oddała. Z pomocą O. Lica i śp. O. 
Kraupy na pierwszem ^zebraniu Prezydentek w Brat 
kówce ułożono Statut Sod. dla Pań W iejskich Ziemi 
Sanockiej. — Powstały Sekcje: eucharystyczna i o- 
światowa. Tw orzono kółka Komunji ślw. wynagra­

dzającej, urządzano adoracje w pierwsze piątki mie­
siąca, wydano książeczki z dekretem  Ojca św. P iusa 
X-go o codziennej Komunji św. W ydanie to roze­
szło się w tysiącach egzem plarzy po całej Polsce.—  
Powstała czytelnia apologetyczna —  okrężna, —  P. 
Starowiejska wydawała bardzo poczytną gazetkę dla 
kobiet wiejskich p. t. »Niewiasta Katolicka®, którą 
zaw ierucha wojenna zawiesiła. Kalendarz wychodził 
przez parę lat. W  r. 1915 zawiązała Sodalicja * Ro­
dzinę sierocą® przy klasztorze SS Służebniczek dla 
sierót wojennych, istniejącą po dziś dzień w Starej wsi.

Z pomocą niestrudzonej w pracach sodalicyjnych 
P. Cecylji z  hr■ Potockich Ceglińskiej, zaczęto o rga­
nizować po dworach rekolekcje dla Pań Nauczycie­
lek. Odbywały się Katolickie zjazdy diecezjalne, przy 
udziale Sod, miejskich i wiejskich, powstały dwie filje 
sodalicyjne w Krośnie i Sanoku, gdzie panie sta­
rały się o rekolekcje dla robotników  fabrycznych i in ­
teligencji miejskiej. Duch Chrystusowy przenikał Zie­
mię Sanocką. W  sodaliskach pogłębiało się życie we- 
wnętrznejittrudno jednak wymieniać te ciche codzien­
ne ofiary poświęcone chwale Bożej.

O w ocność pracy naszej zawdzięczamy nasam przód 
przemożnej opiece cudownej Matki Miłosierdzia, a po­
tem czcigodnym  O O . M oderatorom , którzy nigdy nie 
szczędzili trudu  i starań w potrzebach duchownych 
Sodalicji, oraz w jej rozwoju i pracach społecznych.

O becną Prezydentką jest Katarzyna hr. Bobrow­
ska, —  M oderatorem  po O O . Mellinie, Licu, T o m n i- ' 
czaku, Kraupie, Rostworowskim, Barglewskim, ś ie n c z u , 
Krzyżanowskim, Kozubskim, Burym, obecny Rektor 
starowiejski, O. Wojciech Trubak.

Sodalicja liczy obecnie 38 członków i 6 aspiran- 
tek. Troska o w yrobienie wewnętrzne Sodalisek zaj­
muje zawsze pierwsze miejsce. W szystkie Panie na­
leżą do nieustającej Komunii św. wynagradzającej, 
tw orzą 'ko ła  Kom. św. wynagr. wśród służby, kobiet 
wiejskich i dzieci. Krucjata euchar. istnieje w kilku 
Szkołach. Żywy różaniec w śród ludu prow adzą panie 
lub  panienki. Sodalicja szerzy dobrą prasę wśród lu ­
du, pamięta też o polskiej misji w Rodezji i o ubo ­
gich kościołach na Kresach. Urządza w spólny pacierz 
wieczorny ze służbą,Ustara się o rekolekcje dla niej, 
organizuje dla dziewcząt wiejskich kursa praktyczne 
szycia, haftów, koronkarstwa, ulepszonego siewu zbóż 
i jarzyn; parę dzielnych sodalisek bierze udział w p ra­
cach Akcji Katolickiej. Zresztą Sodalicja stara się popie­
rać każdą dobrą sprawę. Katarzyna hr. Bobrowska.


